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Przegląd polityczny.
Z urzędowych źródeł donoszą, źe ce­

sarz nada królowi włoskiemu 13 pułk pie 
choty, który dotychczas nosił nazwę ba­
rona Baltin. Pułk ten odtąd nosić będzie 
nazwę: „pułk króla włoskiego".

Dzienniki pruskie omawiają fakt serde­
cznego przyjęcia króla włoskiego we Wie­
dniu z widocznem usiłowaniem zachowa­
nia przytem spokoju. National Zeitung 
zapisuje fakt ten jako „bardzo ważny akt 
pogodzenia się dwóch państw".

„Stwierdza się tem samem, powiada 
dziennik berliński, źe państwo Habsbur 
gów uzaaje koniec świeckiego panowania 
papieża za fakt dokonany, a jeżeli Fran­
cja innego jest zdania, to przynajmniój 
nie będzie można powiedzieć, źe wszyst 
kie państwa katolickie zazdroszczą Wło 
chom jedności i posiadania swój natural- 
nój stolicy.

„Austrja daje dowód swój żywotności, 
stosując się do zmienionego położenia po­
litycznego Europy, nie skarżąc się niepo­
trzebnie na sąsiadów, ani gróźb nie pod­
nosząc.

„Przyjęcie króla włoskiego we Wie­
dniu, kończy National Zeitung, jest naj- 
stosowniejszem zamknięciem pierwszego 
dwudziestopięciolecia panowania Franci­
szka Józefa".

Wszystkie wiadomości polityczne z Prus 
dzielićby dziś można na trzy kategorje: 
upadek parlamentaryzmu, prześladowanie 
kościoła i zbrojenia i fortyfikacje nadgra­
niczne. Do tój ostatniój kategorji należy 
świeża wiadomość o zamierzonem zamie­
nieniu Kolonji na największą fortecę nie­
miecką. Na około miasta ma być zbudo­
wany wieniec 22 twierdz. Twierdze te 
mają kosztować razem 7,830,000 talarów. 
Budowa ma się zacząć w jak najkrót­
szym czasie.

Zapewne takie i tym podobne wiado­
mości przyczyniają się do wytwarzania 
wNiemczech usposobienia nieprzychylnego 
nowym c e s a r s k i m  rządom, i usposo 
bienie to znajduje wyraz między innemi 
w następującym artykule Frankfurtskiej 
Gazety:

„Każdy dzień, pisze ona, przynosi nam 
świeże fakta, które niszczą złudzenia, ja­
koby tak ciężko okupiona jedność Nie 
mieć miała być zarazem początkiem wol­
ności i liberalnego rozwoju instytucji na­
szych.

„Od dziesięciu lat powtarzano u nas 
bezskutecznie, źe tylko o j e d n o ś ć  Nie­
miec wystarać się winniśmy, a wtedy wol­
ność jak dojrzały owoc sama do nas zle­
ci. A jakżeż dzisiaj zapowiedź ta się speł­
nia — dzisiaj kiedy od założenia nowego 
cesarstwa już dwa lata upłynęły? Po dłu­
gich parlamentarnych walkach zaprowa­
dzono nową ordynację powiatową, którą 
większa część liberalnego stronnictwa 
chwali jako wielki postęp.

„Tymczasem dzisiaj zewsząd dochodzą 
wiadomości, że przy wyborach do rad 
powiatowych konserwatyści wszędzie zwy­
ciężyli i są w większości, ze zatem nowa 
ordynacja powiatowa jest macłiiną czysto 
rządową, która funkcjonuje w duchu rzą­
du, nie zaś w duchu partji liberalnój. O- 
pióżuiot.ą była posada sekretarza pań­
stwa.

niedawno miał zadanie przekonać sejm, 
źe Meklemburg może się obejść bez kon­
stytucji i beż reprezentacji. Nominaeja 
p. Budowa, która już ma być przedłożo­
ną cesarzowi, byłaby w istocie charakte­
rystyczną dla stanu rzeczy w państwie 
niemieckiem.

„W miesiącu lutym zamianowano ko­
misję, któraby zbadać miała wielkie nad­
użycia w sprawach kolejowych. Sprawo­
zdanie komisji tój dawno już jest złożo- 
żone, a jednak ośm miesięcy od chwili 
zamianowania komisji, pomimo wielkiój 
ważności sprawy tój która interesuje cały 
ogół, dzisiaj dowiadujemy się z urzędo- 
wój Prov. Corr., źe sprawozdanie to n i e 
z o s t a n i e  publikowanem, ale „w n ie  
d a l e k i m  c z a s i e "  przedłoźonem zo 
stanie reprezentacji krajowój.

„Nadaremnie także urzędowa Provinz. 
Corr. usiłuje bronić nowój ewangielickiój 
ordynacji kościelnój; niemniój jest pewną 
rzeczą, że jak powiada Voss. Ztg., rząd 
przez oktrojowaną ordynację kościelną 
zadokumentował tylko niezdolność swoję 
do rozwiązania kwestji kościelno-polity- 
cznój. Przywiedzione tutaj przykłady, 
kończy Frankfurter' Zeitung, dowodzą do­
statecznie, jakie postępy czyni wolność 
w Niemczech i w Prusiech".

We Francji podróż Wiktora Emaneula 
do Wiednia, rzuciła popłoch w szeregi 
ultramontanów. — Przymierze włosko-au- 
strjacko-niemieckie zagraża wszystkim na­
dziejom restauracyjnym i klerykalnym 
we Francji. Zdaje się, że w skutek tego 
zwrotu rzeczy w ministerstwie francuz 
kiem nastąpiło rozdwojenie; że jedna część 
ministerstwa potępia żywo demonstra. yj- 
ne wystąpienia duchowieństwa paryzkie- 
go przeciw Włochom.

Zapewne w. związku, z tem rozdwoje­
niem w łonie gabinetu francuzkiego są 
następujące słowa, które znajdujemy w 
Courier de Paris: „Kilku ministrów obja­
wiło życzenie, aby na przyszłość w ma­
nifestacjach religijnych zachowywano wię­
ksze umiarkowanie; pragną oni, aby bi­
skupi w pismach swych pasterskich wstrzy­
mywali się od polityki wewnętrznój i ze- 
wnętrznój, a to szczególnie w chwili kie­
dy p. Fournier wraca do Ezymu z zape­
wnieniami przyjaźni a król włoski udaje 
się do Niemiec".

Korespondencje „Kraju“.
Lwów 21 września.

O. [ Ru c h  p r z e d w y b o r c z y . ]
Mamy tedy już komitet ściślejszy. A 

począł go komitet obszerniejszy na dzi- 
siejszóm swojóm posiedzeniu, na które 
zebrało się około 70 członków. Wpraw­
dzie starano się z pewnój strony zwichnąć 
wybór ściślejszego komitetu, w którym 
to celu czyniono wnioski tak pocieszne, 
źe same przez się upadły. Zanim co po­
wiem o tych wnioskach, muszę przede- 
wszystkiem donieść, że przewodnictwo 
w zgromadzeniu objął obywatel Żak, a 
to w nieobecności właściwego przewodni­
czącego pana Dąbrowskiego, który wyje­
chał za urlopem. Z tego powodu uchwa­
lone, iż komitet ściślejszy wybrać sobie 
ma prezydjum i dwóch sekretarzy do dal­
szego kierowania sprawą wyborów, co 
się zresztą samo przez się rozumie.

Przewodniczący p. Żak zawezwawszy 
do pełnienia funkcji sekretarza dr. Zgór- 
skif-go, zaczął i skończył rzecz swoją za­
wiadomieniem, że w skutek uchwały rady 
miejskiej koszta jakie z przeprowadze-

wielki w zgromadzeniu rwetes. Jedni pro­
testowali, jak n. p. złotousty radny Piąt­
kowski, chociaż tego sumiennie powie­
dzieć nie mogę, czy to był protest, gdyż 
inni zapewniali mnie, źe to był hymn po­
chwalny dla rady za powyższą uchwałę. 
Były także wnioski mające na celu od­
roczenie tój sprawy. Mojóm zdaniem w 
uchwale powyźszój rady brak jednój rze­
czy, t. j. sensu. Przecież bowiem wybra­
ny z naszego grodu rajchsrat, nie będzie 
reprezentantem ani komitetu ściślejszego, 
ani obszerniejszego, ale reprezentantem 
całój gminy; ona go bowiem wybrała i 
dlatego tóż zwie się on posłem miasta 
Lwowa, a nie posłem komitetu — słusznie 
więc, aby gmina koszta z takim wybo­
rem połączone poniosła. Ale rada uchwa­
liła inaczój, postanowiła bowiem aby nie 
gmina, ale jej pełnomocnik za nią płacił. 
Ale skoro już taka uchwała zapadła, to 
niepotrzebne były wszelkie protesta prze­
ciw niój, i dlatego praktycznie postąpiono 
przyjmując wniosek nie pomnę już przez 
kogo uczyniony, aby polecić komitetowi 
rokowanie w tój kwestji z gminą (chyba 
przez radę ?) z obowiązkiem zdania spra­
wy o rezultacie tych rokowań na naj- 
bliźszóm posiedzeniu.

Przystąpiono następnie do głównój rze­
czy, to jest do głosowania nad listą ko­
mitetu ściślejszego, ułożoną przez komitet 
obszerniejszy i przyjętą. Obok tej listy 
wypłynęła jednak z nienaeka jakaś druga, 
naktófój znaleziono także nazwiska trzech 
takich członków, którzy nawet do komi­
tetu obszerniejszego nie należą, mianowi 
cie p. Aleksandrowicza, Dubrzańskiego
1 Moszczańskiego. Że taka lista żadną 
miarą utrzymać się nie mogła, łatwo było 
przewidzieć, głosowało tóż na nią tylko
2 członków. Na tóm się posiedzenie skoń­
czyło.

Wiedeń 21^września.
L. Stronnictwo centralistyczne nie bez 

obawy przewiduje konieczność zwołania 
w tym roku sejmów krajowych. Szcze­
gólnie w Czechach, gdzie, czy tu nowe 
wybory do sejmu rozpisane zostaną, czy 
tu wybory uzupełniające w miejsce tych 
posłów, którzy dotychczas mandatu swe­
go nie wykonywali, w każdym razie do­
tychczasowa opozycja przejdzie do czyn­
nego oporu i zajmie krzesła swe posel­
skie, szczególnie powiadam w Czechach 
dla centralistów nie kwitną nadzieje.

Gdyby nawet się udało rządowi przez 
tysiączne wpływy wytworzyć sobie wię­
kszość centralistyczną w radzie państwa: 
to jednak opozycje narodowościowe w 
tylu sejmach byłyby nie małóm niebez­
pieczeństwem dla rządu. Powaga jednego 
centralnego ciała parlamentarnego choćby 
nawet nie nadwerężona znaczną opozycją 
mniejszości: musiałaby jednak znaczny 
ponieść szwank od tylu ciał parlamen 
tarnych krajowych, w których większości 
podniosłyby wspólne hasło opozycji prze­
ciw centralizmowi i odsłoniłyby tę całą 
sieć kłamstwa i fałszów, którą stronnic­
two centralistyczne osłania politykę swoją. 
Głos większości sejmowych rozwijałby 
za jednym zamachem tę całą obłudną 
tkaninę, która pokrywa zakulisowe inte- 
resa przywódzców centralistycznych i po­
kazałby cele ich w prawdziwóm świetle 
Dlatego „mównica przyszłych sejmów", 
jak słusznie dziś powiada Sonn u. Mon- 
tagszeitung, dziś już straszy centralistów.

„Z mównicy tej, pisze Sonn. u. Montags- 
zeitung, da się rozświecić szerokie pole 
nędzy materjaloój, która nawiedziła dziś 
Austrję, ta nędza, która dziś krociom za­
graża. Wprawdzie zaprzeczają dziś istnie

by istniała nędza tak samo, jak negują smu­
tne rezultaty wystawy powszeebnój, jak  
negują rozpoczynające się przesilenie han­
dlowe, jak negują cholerę. Tak długo za­
przeczać będą, tak długo wszystko w ró­
żowych przedstawiać będą kolorach, aż 
dopóki g ł ó d  wystąpi i pomór głodow y!“

„Z mównicy sejmowój powinny dowie­
dzieć się ludy, kto dobra ich pragnie, czy 
ci co w chwilach nędzy krzyczą źe: „nie 
ma nędzy!" — czy ci, którzy niebezpie­
czeństwu w oczy śmiało zaglądając żą­
dają, aby lud osięgnął jeżeli już nie pra­
wo swoje, to przynajmniój m o ż n o ś ć  
ż y c i a ! "

Cesarz wyjechał wczoraj z gościem swo­
im królem włoskim i licznym orszakiem 
do Laxenburga. Dworce kolejowe tak tu­
tejszy południowy jak i laksenburgski by­
ły uroczyście przystrojone. W  zamku la- 
ksenburgskim danym był obiad dworski. 
Ogólnie tu zauważają, że na obiady dwor­
skie i tym razem nie bywa proszonym by­
ły minister S z m e r l i n g ,  a to w skutek 
pamiętnój mowy, z którą jako członek  
izby wyźszój wystąpił przeciw Wiktoro­
wi Emanuelowi.

Dzisiaj wieczorem król włoski opuszcza 
Wiedeń.

Wiadomość podana w korespondencji 
z Rzymu w Journal des Debats jakoby 
przymierze włosko - austrjacko - niemieckie 
już było zawartem, według Correspodence 
Internationale ma być jeszcze z a  w c z e ­
sną.  Zdaje się jednak, że do takiego 
przymierza przyjdzie teraz.

Wielkie wrażenie tutaj zrobiła wiado­
mość o „krachu" na drugiój półkuli ziem- 
skićj w Nowym Jorku. Dwa domy ban­
kowe nowojorskie, Cooke i Fisch wstrzy­
mały swe wypłaty. Są to domy, które 
prowadzą budowę wielkiój kolei żelaznćj 
od jednego oceanu do drugiego, zwanćj 
kolei „Pacific". Jeżeli wiadomość o ban­
kructwie ich się sprawdzi, będzie to no­
wą klęską finansową dla Europy —  a w 
Wiedniu doczekamy się już nie wiem któ­
rego z kolei nowego k r a c h u .

mens wyborów są połączone, a które do­
tychczas zwykle gmina opłacała — na j nia tój nędzy, tak jak  zaprzeczają wszyst- 
przyszłość przez kasę miejską ponoszone j kiego, co nio dowodzi pomyślności pań- 

Po długiem szukaniu polecają na I być nie mogą. i stwa, którą naturalnie zawdzięczamy tylko
tę posadę p. Bulowa, tego aameg: który! Z powodu oświadczenia tego powstał j gabinetowi Auersperga! Zaprzeczają jako-

3>Ji© 3co.cy.
Kongres starokatolików w Konstancji 

zakończył się na trzech głównych zgro­
madzeniach delegowanych. Ogólna liczba 
zebranych w Konstancji przywódców lub 
gorliwych stronników ruchu starokatolic­
kiego wynosiła przeszło 200 osób. Obe­
cność przytóm biskupa Reinkensa i trak­
towanie wyłącznie prawie przedmiotów 
mających związek z religją i kościołem, 
nadawały całemu zgromadzeniu charakter 
raczój soboru jak kongresu. Pierwsze 
zgromadzenie delegowanych odbyło się 
w d. 12 września. Na przewodniczącego 
powołano przez aklamację tajnego radcę 
Schulte, który następnie został upowa­
żniony przez zgromadzenie do powołania 
dwóch zastępców, co tóż i uczynił. Na­
przód prezydent Schulte zdał sprawę z 
czynności roku przeszłego. Ażeby zadosyć 
uczynić uchwale powziętój w Kolonji co 
do wyboru biskupa, p. Schulte wszedł 
w stosunki z rządem pruskim, upoważnio­
ny do tego przez centralne komitety w 
Monachium i Kolonji. W tym względzie 
porozumiewał się z wpływowymi figurami 
W Berlinie, i nie robiąc żadnych ustępstw 
mogących szkodliwy wpływ wywierać na 
sprawy kościelne, osięgnął rezultat pożą­
dany. Bismark i minister Falk żądanie, 
aby nowoobrany biskup był uznany przez 
rząd pruski, uważali za zupełnie sprawie­
dliwe i obiecali ze swój strony gorliwe 
poparcie. Wybór, jak  wiadomo, został 
dokonany, obrany otrzymał konsekrację 
od biskupa z Dewenteru, a akt uznania 
ze strony iządu praskiego nastąpi najda- 
lój za dni 14.
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Inne rządy niemieckie zapewne pójdą 
za przykładem rządu pruskiego, ponieważ 
dziewięciu profesorów prawa kościelnego, 
zgromadzonych w  Kassel jednomyślnie 
oświadczyło, iż starokatolicy powinni być 
traktowani jako członkowie kościoła ka­
tolickiego uznanego przez państwo i źe 
państwa niemieckie mają zupełne prawo 
uznania Reinkensa biskupem starokato­
lickim  w drodze administracyjnej.

Podczas wyboru biskupa delegowani, 
na podstawie prowizorycznej ordynacji, 
wybrali reprezentację synodalną z pom ię­
dzy osób najbardziej zasłużonych około  
ruchu starokatolickiego. Dalej sprawo­
zdawca przechodzi do wykazania cyframi 
doniosłości tego ruchu. Dopiero we wrze­
śniu roku 1872 pomimo rozmaitych wąt­
pliwości i zarzutów uchwalono w Kolonji 
przystąpić do organizacji gmin. 1) W  Pru­
sach istnieje 22 z zachowaniem wszelkich  
form zorganizowanych gmin starokatolic­
kich, które liczą 15,000 członków. W y­
dział teologiczny w Bonn można w chwili 
obecnćj uważać za zupełnie starokatolicki, 
w  czem największa zasługa należy się 
profesorowi Michaelisowi. 2) W  Bawarji 
sa obecnie 33 gminy i związki, do któ­
rych należy więcej 13,000 osób. 3) W  W. 
Ks. Badeńskićm 27 gmin liczących mnićj 
więcej około 9,000 członków. Oprócz tego 
gminy Oberstern, Offenbach i Gissen liczą 
bardzo wielu członków. W ogóle staro­
katolików w cesarstwie niemieckiem liczy  
się  więcój 200,000. Od przeszłej jesieni 
wyświęcono dwóch nowych księży, a wie­
lu  starszych przeszło na starokatolicyzm, 
jak  n. p. kanonik Richthofen w W rocła­
wiu. Skoro tylko biskup formalnie będzie 
uznanym, są pewne dane, że znaczna 
liczba proboszczów przejdzie na staroka­
tolicyzm. „I wszystko w ciągu jednego  
roku, zawołał w uniesieniu sprawozdawca, 
w  wieku indyferentyzmu i materjalizmuD 

Po tćm sprawozdaniu przystąpiono na­
tychmiast do głównego przedmiotu na­
rad — do ordynacji synodalnej i gmin­
nej. Podstawą tych obrad był projekt or­
dynacji synodalnćj i gminnej ułożony 
przez t. z. synodalną reprezentację, wy­
braną specjalnie do tego przez zgroma­
dzenie delegowanych podczas wyboru bi­
skupa.

Projekt składa się z 70 paragrafów; do 
niektórych z nich projektowano popraw­
ki różnego rodzaju, przeważnie jednak 
zmierzające do rozszerzenia praw syno­
du wobec osób należących do stanu 
świeckiego. Profesor Reusch zdał sprawę 
z  sześciu pierwszych rozdziałów rzeczo­
nego projektu, i bronił szczególniój jego  
postanowień przeciwko zmianom proje­
ktowanym przez niektórych członków  
kongresu.

Na tćm się zakończyło pierwsze zgro­
madzenie delegowanych.

Na drugióm zgromadzeniu ciągnęły się 
dalój obrady nad ordynacją synodalną. 
I  tym razem proponowano masę popra­
wek, ale żadna z nich nie uzyskała wię 
kszości. Cały zatćm projekt został przy 
jęty bez zmian istotnych; ostateczne zaś 
jego przyjęcie pozostawiono przyszłemu 
synodowi.

Na trzeeićm zgromadzeniu delegowa­
nych prof. Schulte postawił wniosek, aby 
reprezentację synodalną upoważnić do 
utworzenia podkomitetów przy komisji 
wyznaczonćj do prowadzenia rokowań 
z  innemi wyznaniami w celach unjoni- 
stycznych. Każdy z tych podkomitetów  
miałby specjalne zadanie prowadzenia ro­
kowań z jednóm z tych wyznań, które 
wykazały chęć zbliżenia się do staro- 
katolicyzmu, mianowicie z greckićm, an- 
glikańskićm i protestanckiem.

Prof. Michaelis gorąco przemówił za 
unją kościelną, pod którą trwałą podsta­
wę położono w Kolonji, „dla którćj je ­
dnak w Niemczech w ciągu roku prze­
szłego, przed wyborem biskupa i prze­
prowadzeniem organizacji kościelnćj, nie 
wiele można było zrobić.“

Mówca m a nadzie ję , że  u tw orzen ie  spe­
c ja ln y ch  kom isy j nie d op row adzi do ro z ­
b ic ia  i nie w p ły n ie  szkodliw ie n a  rozw ój 

/idei p o łączen ia  się w szystk ich  w yznań 
ch rześc jań sk ich . Prof. M ichaelis p ro p o ­
nu je  zatćm , ab y  u tw o rzy ć  je d n ę  p o d ­
k o m is ję  w M onaohjum  d la zaw iązania 
s to sunków  z kościo łem  w schodnim , drugą 
zaś  w B onn d la k o śc io ła  zachodniego , 
k tó ry c h  g łów nćm  zadan iem  będzie, aby 
k a ry k a tu ra ln e m u  soborow i w a ty k a ń sk ie ­
mu p rzeciw staw ić p raw dziw y  sobór p o ­
w szechny.

Nareszcie tsonroa podniósł kwestję za­

łożenia organu poświęconego wyłącznie 
sprawom unji wszech-wyznań, i zalecał 
podkomisjom, aby utrzymywały pomię­
dzy sobą ciągłe stosunki i weszły w bliż­
sze porozumienie z duchowieństwem in­
nych wyznań w Niemczech.

Poczćm prof. S -hulte oświadczył, źe 
życzenia prof. Michaelisa będą uw zglę­
dnione; szczegółową organizację tych ko­
misyj należy jednak pozostawić repre­
zentacji synodalnćj.

Nareszcie przyjęto jednomyślnie wnio­
ski reprezentacji synodalnćj dotyczące:

1) utworzenia funduszu na wspieranie 
słuchaczy teologji;

2) na utrzymanie źle uposażonych i 
emerytów k sięży ;

3) zdawania sprawy z dochodów, roz­
chodów i stanu kasy corocznie przed 
kongresem.

Na tćm się zakończyły czynności kon­
gresu starokatolickiego.

Kronika potoczn a  i rozm aitośc i.

Kraków, 22  września.

Od jednego z wyborców miasta Kra­
kowa otrzymujemy następujący list:

Szanowna Redakcjo!
Komitet przedwyborczy zwołuje nas 

na zgromadzenie na środę wieczór, w ce­
lu wybrania komitetu przedwyborczego. 
Pytam się, czy to nie czysta strata cza­
su chodzić na tę salę redutową, kiedy 
tam nie mamy wcale co robić? Wiem  
bowiem dobrze, źe tak jak zawsze tak 
i teraz w naszych sferach wyższych po­
litycznych już układają a do środy za­
pewne ułożą długą listę członków mają­
cych się wybrać do tego nowego kom i­
tetu przedwyborczego; lista ta ułożoną 
będzie porządkiem alfabetycznym, aby 
nikomu nie ubliżyć, zacznie się więc jak  
zawsze od p. Aleksandrowicza a skończy 
się na p. Zyblikiewiczu (albo Ziembow- 
skim); tak ułożoną listę jeden z przezna­
czonych do tego wyborców miasta jak  
zawsze „pozwoli sobie przedłożyć sza­
nownemu zgromadzeniu4*, a szanowne 
zgromadzenie jak zawsze zgodzi się na 
tę listę (bo czemuż się nie zgodzić, kie­
dy to sami obywatele krakow scy!) i ro­
zejdzie się do domu. Otóż pytam się, 
czy dla takiej ceremonji warto robić ce- 
remonje ?

Niechaj szanowny komitet centralny 
dla zachodnićj Galicji, w którym również 
zasiadają godni obywatele krakowscy, 
porządkiem alfabetycznym od p. Bara­
nowskiego do p. Zyblikiewicza (na któ­
rym się sprawdzają słowa pisma św., źe 
kto jest poniżonym będzie wywyższonym, 
albowiem chociaż w porządku alfabetycz­
nym zawsze jest ostatnim, jednak przy 
wyborach zawsze wychodzi jako A) — 
niechajże więc, powiadam, szanowny nasz 
komitet m i a n o w a n y ,  jeżeli już konie­
cznie chce być zastąpionym przez ko­
mitet w y b r a n y ,  niechaj zawezwie ten 
sam komitet, który przy ostatnich wy­
borach sejmowych przed kilku laty w 
taki sam sposób — jak to wyżćj poda­
łem — został w y b r a n y ;  a gdyby się 
okazało, źe z tych wybranych kilku już 
nie żyje (bo od tego czasu „straszna za­
raza moruu, jak powiada magistrat, na­
wiedziła nasze miasto), to nic nie szko­
dzi; zawsze będzie to uproszczony pro­
ceder, a każdy z nas zamiast tracić czas 
w sali redutowćj, będzie mógł spokojnie 
sobie siedzieć gdzie zwykle wieczór prze 
pędza.

Przyjm szanowna redakcjo wyrazy sza­
cunku, z jakim zostaje

J. S.
obywatel i wyborca miasta Krakowa.

Nie drukowalibyśmy tego listu, gdyby 
naszćm zdaniem nie zawierał w sobie 
niebezpiecznego symptomatu apatji wzglę­
dem sprawy wyborczćj. D o sali wybor- 
czćj pofatygować się przecież nie jest tak 
wielkićm poświęceniem ; strata czasu nie 
będzie wielką, zwłaszcza jeżeli się spraw­
dzi przepowiednia szanownego wyborcy, 
źe tylko przedłożoną zostanie lista alfa­
betyczna nowego komitetu, którą zgro 
madzeni przytakiwaniem przyjmą, toć na 
to dużo czasu nie trzeba.

Zresztą znajdzie się może jakiś mate- 
rjał do dyskusji, który zabawi tych, któ­
rzy — jak szan. autor tego listu — w y­
bierając się na zgromadzenie jakieś, chcą 
z góry już być pewnymi, źe znajdą tam 
jakąś rozrywkę.

W iceprezydent namiestnictwa lwowskiego 
p. Bartmański przejeżdżał dziś rano przez Kra­
ków do Wiednia.

Dr. Maciej Jakubowski, dotychczasowy 
docent, mianowany został nadzwyczajnym pro­
fesorem nauki o chorobach dziecęcych przy 
uniwersytecie krakowskim.

Stan ch olery . — W sobotę do szpitala 
Braci Miłosierdzia na Kazimierzu przybyło 
chorych na cholerę: 2, wyzdrowiał 1, zostało 
w leczeniu 11; w niedzielę: wyzdrowiało 2, zo­
staje w leczeniu 9.

Do szpitala Felicjanek na Smoleńsku przy­
było w sobotę: 4, umarł 1, wyzdrowiał 1, zo­
stało w leczeniu 19; w niedzielę: przybył 1, 
umarło 3, wyzdrowiało 5, zostaje wleczeniu 12.

Na Podgórzu w sobotę: zachorował 1, zo­
stał w leezeniu 1; w niedzielę: wyzdrowiał 1, 
chorych nie ma.

Jeden bataljon stojącego w Krakowie rze 
szowskiego pułku piechoty 1. 40 (imienia Ru- 
prechta) przeniesiony zostanie w październiku 
do Jasła, a 6 kompanji tegoż pułku na Pod- 
górz. Natomiast załoga podgórska składająca 
się z 6 kompanji wadowickiego pułku piechoty 
1. 56 (Gorizutti) przeniesioną zostanie do K ra­
kowa.

Z sądu karnego. — W e wtorek dnia 23
września, odbędą się w tutejszym sądzie kar­
nym uastępujące ostateczne rozprawy: Józefa 
Bakalosza o zabójstwo, Jana Niemca o kra­
dzież, Wojciecha Droździewicza o gwałt pu­
bliczny, Wojciecha Bartoszewskiego i 2-ch 
wspólników o kradzież.

M etryka znaleziona. — w depozycie ma­
gistratu złożoną jest znaleziona metryka chrztu 
Mikołaja Jabłońskiego.

W czoraj przedpołudniem przydybany został 
w kościele Panny Marji młody chłopak, ale do 
brze już znany jako złodziej kieszonkowy Jan 
Biliński przy przetrząsaniu cudzych kieszeni.

Okradziona złodziejka. —  Pod i. 100 na
Podbrzeziu skradła w pierwszych dniach b. m. 
służąca Anna Kamińska swojemu służbodawcy 
różne rzeczy i niebawem gdzieś znikła. Przed 
wczoraj spostrzegł patrol policyjny na Podgó­
rzu, że się w polu pomiędzy ziemniakami coś 
rusza, zbliżywszy się spostrzegł Annę Kamiń­
ska i Annę Kapuścionkę, także w policji dobrze 
znaną, jak  kradły ziemniaki. Przytrzymał oby­
dwie. Z dochodzenia pokazało się, że rzeczy 
przez Kamińska skradzione, skradła tejże zno­
wu jakaś inna kobieta, którą także już w oso 
bie pewnśj damy z półświata odszukano i przy­
trzymano.

N ieudała w ypraw a z łod ziejsk a .—Stróżka 
kamienicy pod 1. 10 na Stradomiu, w ktorśj 
się znajduje sklep sukienny p. Wekera, nama­
wianą była kilkakrotnie przez dwóch żydków, 
ażeby na znak dany dzwonieniem w nocy z d. 
20 na 21 b. m. o godzinie 1 drzwi domu o- 
tworzyła. Stróżka dała jednak znać o tern w ła­
ścicielowi kamienicy, który z domownikami w 
sieniach się ukrył, czatując na spodziewanych 
przybyszów, Rzeczywiście o godzinie 1 ktoś 
zadzwonił i do domu weszło 3 młodych ludzi, 
których domownicy natychmiast przytrzymali. 
Był to 15-łetui Jakób Szajer, kupczyk z skle­
pu p. W ekera, 17-letni Alter Kampler i 19 le­
tni Maurycy Kerner. Szajer, u którego znale­
ziono klucze od tylnych drzwi, prowadzących 
do sklepu W ekera, przyznał się, źe został na­
mówiony do okradzenia tegoż sklepu. Przywo­
łana straż policyjna odprowadziła młodych prze­
mysłowców pod bezpieczne zaniknięcie.

B ochnia , 21 września. —  Dziś odbyło się 
dosyć liczne zgromadzenie wyborców miejskich, 
zwołane z upoważnienia komitetu centralnego 
krakowskiego przez burmistrza p. Niwickiego. 
Zaraz po zagajeniu posiedzenia oświadczyli 
starozakonni, obecni w liczbie kilkunastu co 
na Bochnię jest znaczną liczbą — przez usta 
pp. Szancera i Sehonberga, ze dla rozpoczy­
nających się świąt— a było juz po 5 godzinie 
muszą opuścić zgromadzenie, proszą jednak, 
aby tego nie uważano za chęG odłączania się, 
i owszem zapowiadają uroczyście: ze tylko w 
zgodzie z obywatelami chrześcjańekimi przy­
stąpić chcą do urny wyborczćj, w dowód czego 
przystają z góry na przygotowaną listę człon­
ków do komitetu przedwyborczego wybrać się 
mających. Oświadczenie to przyjęto oklaskami, 
a po opuszczeniu sali przez starozakonnych, 
pozostali w liczbie przeszło osiemdziesięciu 
przystąpili do wyboru i przyjęli z małą od­
mianą listę przygotowaną. Członkami zatem 
kom it tu są: pp- Niwicki, Hoszard, Michnik, 
Gatty, Chmielarczyk, Jasmin, Serafiński, Fur- 
dzik, Daczyński, Żurowski, Machnicki, Łosik 
Wincent}', Gere, Górski Antoni, Bulsiewicz, 
Nowak Walenty, Niedzielski, Pachueki W oj­
ciech, Szancer, Grunspan i Arou Nebenzahl. 
Uchwalono nareszcie: źe pierwszych sześciu 
stanowić ma komitet ściślejszy, którego pier- 
wszem zadaniem będzie porozumieć się z ko­
mitetem tarnowskim.

Dowiadujem y się, że przedwczoraj zabito

w Oświęcimie 90 wołów, dotkniętych księgosu- 
szem a pochodzących podobno z za granicy.

R zeszów , dnia 19 września.— Suum cuique. 
Miasto nasze jest bardzo zaniepokojone nowym 
wybuchem cholery. Obawiamy się, żeby nie da­
ła  się nam znowu we znaki jak  przed kilku 
miesiącami, zwłaszcza, że p. burmistrz dr. To- 
warnicki nie postarał się hynaj mnićj o usunię­
cie jćj żywiołu, to jest: wielkiej nieczystości, 
jaka się znajduje szczególnie w domach i koło 
domów zamieszkałych przez żydów. I  w ogóle 
nie widać szczerej opieki naszych radców miej­
skich i magistratu nad nami pod względem u- 
trzymania porządku i czystości w mieście. A 
mógłby sobie z niewielką trudnością p. Towar- 
nicki zaskarbić niewygasłą pamięć Rzeszowa, 
gdyby się poświęcił jego dobru jako burmistrz; 
albowiem nie zajmując się praktyką lekarską a 
mając samą gotówką 6000 zia. rocznie za ku- 
ratorję stypendjów, utworzonych przez ś. p. 
swego stryja, miałby aż nadto wiele czasu do 
pracy użytecznej.

Zdawałoby się, że teraz powinni już Rzeszo­
wianie wszyscy zapomnieć o głośnćj sprawie 
Zieniewicza, przeworskiego notarjusza, który 
po złożeniu 10,000 zła. został wypuszczony z 
tutejszego więzienia i na wolnćj nodze oczekuje 
wyroku najwyższego sądu kassacyjnego. P ra­
wnicy, którzy nie trzymają się ślepo paragra­
fów, ale wnikają w ducha praw i istotę rzeczy 
według znanych stosunków a wśród wielkiego 
skażenia zasad moralnych nie stracili jeszcze 
poczucia sprawiedliwości, ciekawi są bardzo 
końca tćj sprawy. Każdy prawy człowiek jest 
tu z wielkiem uwielbieniem dla p. Czyszezana, 
który nietylko w sprawie Zieniewicza ale zawsze 
przedstawia się jako ideał urzędnika, chcącego 
wymiarem bezwzględnej sprawiedliwości przy­
czynić się do przytłumienia zbrodni a rozsze­
rzenia moralności w całem tego słowa znaczeniu.

■= Ballon captif, którego napełnienie ga­
zem rozpoczęło się w Wiedniu 19 b. m., będzie 
mógł wznieść się w górę na 400 metrów (1265 */% 
stóp) to jest 4 i pół raza tak wysoko jak wy­
soką jest rotunda na wystawie wiedeńskićj. L i­
na trzymająca ten balon jest arcydziełem w 
swoim rodzaju, jest ona stożkowato kręcona, 
mianowicie od góry w miejscu gdzie jest przy­
mocowana do balonu, grubsza niż od dołu, po­
nieważ u góry, im bardzićj będzie się odwijac, 
będzie musiała dźwigać także swój własny co­
raz większy ciężar; grubość jćj od góry ma 3 
cale średnicy, ku dołowi robi się coraz cieńszą 
i dochodzi do 2 cali grubości. Gondola dla pu ­
bliczności do wznoszenia się w górę przezna­
czona, składa się z okrągłćj, z mocnego drze­
wa zbudowanej galerji, około 2 sążnie średnicy 
mającćj, z wysoką poręczą. Poręcz ta  jest po­
dwójna t. j.: zewnętrzna i wewnętrzna około 
* tworu w środku gondoli, prz^z który lina 
przechodzi. Pomiędzy temi dwiema poręczami 
mieści się około 10 osób.

W S ta n isła w o w ie  poruszono myśl założe­
nia bursy dla biednych uczniów szkół tam ­
tejszych.

„Goniec S ta n is ła w o w s k i bardzo słusznie
powstaje w ostatnim numerze swoim przeciw 
godłom niemieckim na sklepach stanisławow­
skich, niepozmienianym dotąd przez kupców 
tamtejszych, przeważnie izraelitów, na polskie. 
U nas dałoby się to samo powiedzieć o kup­
cach kazimierskich, chociaż ci panowie powin- 
niby przecież wiedzieć i pamiętać o tem, źe w 
polskiem mieście i z polskich żyją odbiorców 
i że zatem używanie języka polskiego leży nie­
tylko w ich interesie, ale jest nawet po prostu 
ich obowiązkiem.

JlltrO we wtorek odśpiewaną będzie we Lwo­
wie z współudziałem goszczącego tam obecnie 
słynuego śpiewaka p. Manuela de Carrion i pa­
ni Friderici Jakowickićj opera: „Lucrecia Bor­
gia", na dochód towarzystwa .Opieki naro­
dowej".

Ulgi handlow e na granicy austrjacko-
rossyjsk iej. — Mosk. Wied. donoszą, że dla 
ułatwienia stosunków handlowych między Ros- 
sją i Austrją, mają być zrobione pewne ulgi, 
zwłaszcza pod względem formalności celnych 
na granicy obu państw w mowie będących.

Katalog specjalny wystawców i przedmio­
tów wystawiooych z Galicji i W. ks. Krakow­
skiego na powszechnćj wystawie w Wiedniu, 
o którym wspomnieliśmy już w ostatnim nu­
merze Kraju, wyszedł z druku z polecenia i 
nakładem komitetu galicyjskiego dla wystawy 
powszechnej, w- którego skład wchodzą: hr. Po­
tocki, hr. Dzieduszycki, p. Smarzewski, ks. 
Czartoryski i dr. Gintl, dyrektor i referent ko­
lejowy. Katalog ten ułożył umiejętnie i staran­
nie członek komitetu dr. Gintl, a przełożył 
również starannie i czystą polszczyzną p. Karol 
Łaugie na język polski.

Jako podręcznik i pamiątka, ma ten katalog 
niepospolitą dla nas wartość; jest on nam bo­
wiem dowodem, że pomimo mnićj przyjaźnych 
stosunków, Galicja w ostatnich zwłaszcza cza­
sach znacznie pos ąpiła. Podczas gdy nieda-
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wnymi czasy ograniczała się m ozolną tylko 
upraw ą roli, dziś może się poszczycić własnym 
wyrobem różnych maszyn i narzędzi agrono­
m icznych, przedm iotam i przem ysłu i dziełami 
sztuki. I  z tego jeszcze powodu ma ten  ka ta ­
log wielką doniosłość i praktyczną stronę, że 
za jego pośrednictw em  m ożna łatw o odszukać 
na  wystawie przedm ioty galicyjskie, k tó re  u to­
nęły  wśród podobnych okazów innych prow in­
cji w chodzących w sk ład  A ustrji.

A utor podzielił cały katalog  na dwie części: 
ogólną i szczególną. Obie części są równie 
w ażne tak  dla obcego jak o  tś ż  i d la Polaka. 
Część ogólną, w której zw raca uwagę nieobzna- 
jom ionego z tym  krajem  na stosunki geogra­
ficzne i staty8tycze, na ośw iatę i ruch um ysło­
wy, na handel i przem ysł, bogactwo i zasoby 
krajowe, podzielił au tor na  12 działów, krótko 
zredagow anych, ale objaśniających dokładnie 
tak  cudzoziem ca jak o  tćź  i tych  ziomków, k tó ­
rzy  nie raczyli innym  sposobem zabrać znajo­
mości z rodzinnym  krajem .

W  części szczególnej wylicza au tor w edług 
przyjętego zwyczaju, wystawców i przez nich 
w ystaw ione przedm ioty, jak o  tez zestaw ia s ta ­
tystyczny wykaz kaźdćj grupy z osobna. T u 
dowiadujem y się, że w 26  grupach było z G a­
licji wystawców 4 5 9 , zaś w w ystawie bydła 
wzięło udział wystawców 11. Najwięcćj wy­
stawców galicyjskich w ykazuje g rupa I I :  R ol­
nictwo i leśnictwo, bo 171 . W  każdćj prawie 
grupie znajdują się przedm ioty z Galicji, naj- 
licznićj jednak  w grupie rolnictw a i leśnictw a, 
tkactw a, górnictw a i t. d. Żadnych przedm io­
tów z G alicji nie ma w grupie trzeciój, obej- 
mującćj m arynarstw o, urządzenie domu m iej­
skiego i rzeczy m uzealne. W  pierwszćj grupie 
tabela w ykazuje produkcję i wywóz węgla, soli, 
oleju skalnego, poczem następuje im ienny spis 
wystawców w tej grupie, tow arzystw  akcyjnych, 
domów finansowych i korporccji w alfabetycz­
nym porządku. W  ten sam sposób p rzedsta­
wione są i dalsze grupy.

Najlicznićj w stosunku do wystawców wszy­
stkich innych prow incji austrjackich reprezen­
tow ana je s t G alicja w grupie „Sztuk pięknych.* 
T u górują prace pendzla Ja n a  M atejki, R oda­
kowskiego, Lóflera, K urzbauera; akw arele i ry ­
sunki: E ljasza , G ro ttgera , K ossaka i Tepy; 
rzeźby: Gadomskiego, L ipińskiego i innych. 
Znaczna ilość obrazów  opatrzona napisem 
„pryw atna w łasność,* z czego widać, ze prace 
polskich artystów  są  poszukiwane. D o sprze­
dania są : M atejki: „Batory* za  5 0 ,0 0 0  zła., 
„Unja* za 4 0 ,0 0 0  zła.

K atalog  zaw iera także  spis wystawców, k tó ­
rzy  otrzym ali nagrody i uznania. Potem  nastę­
pu je  dodatek, w ykazujący wystawców bydła, 
a  w końeu dla szybkiego orjentow ania się,

umieścił au tor „Spis rzeczy* i „Spis imion* 
wystawców.

Z tego, cośmy wyżej powiedzieli, okazuje 
się że katalog um iejętnie i praktycznie ułożo­
ny i może wielką usługę oddać każdem u, kto 
się chce dokładnićj w galicyjskićj poinform o­
wać wystawie. Zalecam y go zatóm wszystkim 
rodakom  nie tylko jako  wygodny przew odnik, 
alo tóż jako  cenną pam iątkę rozwoju i postępu 
na  każdśm  niem al polu pracy i produkcji kra- 
jow ćj.

Nowości l i te rack ie .— „Em ancypow ana*, 
powieść T . T . Jeża . W arsz. 1 8 7 3 .—- „N asza 
bieda* powieść przez K azim ierza Jachim owicza. 
W arsz. 1873. —  „Nowa Ameryka* Iiepw ortha 
Dixona, w przekładzie R ozalji Boczarskiej. 
Tom III. N akł. Przegl. tygod. W arsz. 1 8 7 3 .— 
P r. Ks. Szlossera „D zieje powszechne*, w prze­
kładzie polskim , zeszyt 21. N akład K sięgarni 
Polskiej. Lwów. 1873 . Zeszyt ten  zawiera dal­
szy ciąg dziejów rzym skich i pogląd na  lite ra ­
turę w okresie Augustowskim. Cały dochód z 
wydawnictwa przeznaczony jest na „oświatę 
ludową*.

=  W Tyrolu w okolicach miasta Im st p o ja ­
wił się w tych  czasach niedźwiedź, k tóry  mie­
szkańcom szkody wyrządza. D otychczas nie u- 
dało się go pochwycić.

Fabryka obuwia. — P rzy  ulicy Leszno w 
W arszaw ie założoną ma być przez p. Szlenke- 
ra  fabryka obuwia na  wielką skalę. Ma to  być 
fabryka, spoiytkow ująca wszystkie ulepszenia, 
do w yrobu obuwia w ostatnich czasach w pro­
wadzone a naw et m aszyna parow a dopomagać 
będzie w fabrykacji butów i trzewików.

W gubernji siedleckiej istnieje obecnie 30 
kas oszczędności. K ap ita ł zakładowy tych kas 
wynosi 2 1 ,8 3 4  a  obrotowy 3 6 ,003  rs.

Ochronka izraelicka. —  w Piotrkow ie i-
zraelici tam tejsi m ają zam iar założyć ochronkę 
dla dzieci izraelskich, ku uczczeniu pam iątki 
L ejzora Horowicza, dobroczyńcy biednych.

Dr. Nelaton, niegdyś lekarz nadw orny ce­
sarza N apoleona III, zm arł dzisiaj.

Kucie koni zastosow ane  do bruku asfal­
towego. — W  Lodynie ma być zaprow adzo­
nym nowy sposób kucia koni, ochraniający je 
od upadku na  bruku  asfaltowym. Obliczono, 
że w ciągu kw adransa 30 koni pada w tern 
mieście, w skutek pośliznięcia się na asfalcie.

=  Liczba zakonników w Stanach Zjedno­
czonych am erykańskich wynosi blizko 3000 . 
Najwięcćj je s t Jezuitów , k tórzy  mają tam  20 
kollegjów i tysiąc stu  członków, oprócz nich 
jeBt 300  benedyktynów , 375  franciszkanów  i 
200  dominikanów. L iczba zakonnic je s t  daleko 
w iększa, bo dochodzi do 7 000 , z których 3 
tysiące jes t S ióstr M iłosierdzia.

T e a t r . —  W e w torek dnia 23 września, na 
dochód p. A lberta E kera  po raz drugi: ko-

P  i

miczna operetka w 2-ch aktach, m uzyka F ran ­
ciszka Supp’ćgo, „Pensjonarki;*  i po raz pier­
wszy kom edja w 1 akcie oryginalnie wierszem 
napisana przez Jan a  Chęcińskiego: „Cicha wo­
da brzegi rw ie-* P an  A lbert E ker odśpiewa 
fraszkę hum orystyczną podług L evasse’r a : 
„Dwóch dragonów *

Zuchw ała  p rzep raw a.— A krobata  włoski
Bolleni dokonał teraz arcydzieła zręczności i 
najzuchwalszego może gim nastycznego skoku. 
W  dniu 26 sierpnia po wyciągniętej ponad Nia­
gara  linie na 14 0 0  stóp długiej a  2 y 4 cale 
szerokićj, na wysokości 160 stóp ponad wodą 
(gdy słynny Blondin przechodził N iagarę w 
punkcie na  800  stóp szerokim); w obec tysią­
cznych tłumów przebył Bolleni linę w ciągu 25 
m inut, licząc w to  i odpoczynek w środku dro­
gi. Po dokonaniu przejścia tw arz jego pokryła 
się marmurową bladością, nie zwłócząc jednak 
zabra ł się natychm iast niem al do pow rotnćj dro­
gi, w połowie k tórćj uwiązawszy do głównej 
liny drugą, spuścił się po takowćj w wodę i 
podpłynął na spotkanie oczekującćj go łodzi. 
Na brzegu sta ła  pełna niepokoju żona Bollenie 
go, oczekując na ukończenie tćj sm utnćj igraszki 
z życiem, k tóra śród lubujących się w silnych 
w rażeniach Yankesów zawsze znajduje licznych 
zwolenników.

H O T E L  SASKI. Przyjechali: M arja Skrzyń­
ska z córkam i wł. d., Adam Skrzyński akade­
mik z K obylanki; A ugust Pusch urz. kolei, Jó  
zef Juszczyk kup., Józef N eum ann kup. z W ar­
szawy; Seweryna Strzem bosz z siostram i ob., 
R udolf H orodyski wł. d., Oskar Szaszkiewicz 
w ł. dóbr, Bronisław a v. P is tu r żona kapitana, 
Zygm unt L ubo Radzim iński wł. d., Jan  hr. L u 
bieniecki wł. d., z W iednia; L udw ik K isel ob. 
z W ilna; F ranc. Bocheński z fam ilją wł. d. z 
Poznania; K arolina U jhelly córka fabrykanta  z 
Bielska; Jan  Zdziechowski z żoną ob. z B ole­
chowie.

gospodarstwo przemysł i handei.

Stan rzemiosł u nas.
Nie jednego zapewne uderzyła nieraz 

sprzeczność, jaka panuje u nas między 
skargami rzemieślników naszych na brak 
interesów i stagnację przemysłową a mię 
dzy trudnością, z jaką przychodzi zaspo­
koić jakąkolwiek potrzebę w dziedzinie 
rzemieślnictwa. Podczas, gdy zjednćj stro­
ny majstrowie skarżą się na biedę i brak 
zatrudnienia — z drugiój strony, jeżeli za­
chodzi potrzeba roboty jakiójś, wtedy po­
kazuje się brak ludzi, brak rzemieślni­
ków, tak, że słychać często narzekania, 
że u nas trudniój o wykonanie jakićjś

e u i ę  d z y.
żądają 
Zła. c.
77 — 

120  —

34 50

46 —

100 50 
87 50 
86  —  

84 — 
93 —

91 10 
81 —

82 50 
89 — 
43 50

88 25 
106 — 
103 —

99 50 
96 50
89

71 75

74 50

77 — 
87 50 

110 25

80 — 
74 — 
68 50

Rsr. k.
95 75 
93 95

93 85

79 50

roboty, jak w wielkich miastach zagra­
nicą. Pozorna ta sprzeczność wyjaśnia się 
łatwo.

Rzemieślnicy, którzy produkują pewne 
wyroby, co do których znosić muszą 
konkurencję fabryczną zagraniczną — ci 
rzemieślnicy słusznie skarżą się na brak 
zatrudnienia i stagnację przemysłową. Pu­
bliczność bowiem artykuły te woli kupo­
wać gotowe z fabryk zagranicznych po­
chodzące; są one zawsze tańsze, a jeżeli 
nie zawsze trwalsze, to jednak zawsze 
wygodniejsze i dające się nabyć z mniej- 
szemi zachodami. D o tćj kategorji nale­
żą np. obuwie, suknie, meble itp.

Natomiast takie roboty, które wyma­
gają zastosowania miejscowego i na miej­
scu muszą być wykonywane, co do któ­
rych zatem nie ma konkurencji fabry­
cznej, takie roboty nie mają u nas dość 
licznych i zdatnych wykonawców. D o ta­
kich liczym y np. tapicerstwo, ślusarstwo, 
malarstwo pokojów, lakiernictwo, krawie­
ctwo damskie i t. p. W tych gałęziach  
rzemieślnictwa trudno u nas o indywidua 
zdatne a wykonywanie robót tych nara­
ża nas zawsze na niestosunkowo wielkie 
koszta i zachody.

Ztąd pochodzi, że kiedy rzemieślnicy, 
którzy skazani są na konkurencję fabry­
czną zagranicy, skarżą się zawsze na cięż­
ki los swój i publiczność znów potrze­
bująca robót a niemogąca znaleźć zda­
tnego a częstokroć nawet w ogóle żadne­
go rzemieślnika do wykonania tejże, wzdy­
cha często , że t y c h  robót nie można 
kazać sobie robić przez zagraniczne fa­
bryki, któreby je  łatwićj i tanićj dostar­
czyły.

Cóż z tego w ynika? oto p o  p i e r w ­
s z e :  że u nas jest wielkie niedołęztwo 
i brak należytćj liczby zdatnych rzemieśl­
ników do tych robót i do tych gałęzi dro­
bnego przem ysłu, które nie potrzebują 
znosić konkurencji zagranicznych fabryk ; 
p o  d r u g i e :  ż e ć i  rzemieślnicy, którzy 
są skazani na konkurencję zagraniczną, 
powinniby łączyć prowadzenie rzemiosła 
swego z prowadzeniem handlu dotyczą­
cymi artykułami —  słowem  rzemieślni- 
ctwo łączyć z kupiectwem.

Ostatnie wiadomości.
Król w łoski opuścił W iedeń serdecznie 

żegnany przez cesarza. W Berlinie ma 
się teraz odegrać drugi akt dramatu, któ­
rego my widzimy tylko zewnętrzną ety- 
kietalną część, a domyślamy się ważniej- 
szój zakulisowćj treści.

W e Francji zamieszanie wzrasta wi­
docznie.

Organa legitym istowskie chciałyby jesz­
cze wmówić w świat, że „fuzjau dopro­
wadzi do rezultatów pożądanych. Prócz 
nich jednak nikt więcćj w to nie wierzy. 
Organ p. Thiersa Bień public domaga się 
od Mac-Mahona zwołania zgromadzenia 
narodowego.

Telegramy „Kraju"
B e rlin  23 września. Jenerał Manteufel 

mianowany feldmarszałkiem.
Król w łoski przybył tu wczoraj popo­

łudniu ; witany na dworcu przez cesarza, 
następcę tronu, kstążąt i wielki tłum ludu.

K u rs a . —  W iedeń 22 wrześn. godz. — .— . 
4°/0 zjednocz, d ług państw a banku 6 9 .2 0 . — 
Zjedn. oblig. państw a w srebrze 7 3 .3 0 .— L osy 
z 1860  r. 1 0 1 .— .—  A kcje banku  9 6 6 .— . —  
A kcje kredytow e 2 2 7 .— .— L ondyn  1 1 2 .9 0 .—  
Srebro 108 .10 . —  D u k a t 5 .4 3 .—  L om bardy
170 .50 . —  L osy  z 18 6 4  r. 1 3 3 .5 0 . —  Akcje 
franko-austr. 68 .50 . N apoleony 9 .0 5 — . —  
A kcje kolei K arola L udw ika 2 1 6 .— . — A kcje 
kolei lwow. czerń. 1 3 9 .5 0 .—  A kcje kolei półn . 
wschodnićj 1 0 9 .5 0 . —  A kcje banku  związków. 
4 6 .2 5 .—  Oblig. indem n. gal. 74 .50 . —  Akcje 
banku wied. dla obrotu 1 3 2 .— . — A kcje anglo- 
banku 1 6 8 .5 0 . — A kcje kolei rzad . 337 .50 . —  
Kolei siedm iogrodz. — .— . —  K olei R udolfa
1 5 7 .5 0 . — Tram w ay 2 1 9 .— . B anku budow y 
70. 50 . —  A kcje kolei wschodnićj 6 3 .— . —  
A kcje banku anglo-węg. 4 8 .5 0 . — Akcje kolei 
zjedn. 1 36 .— . — L osy tu reck ie  62 .70 . — Losy 
prernj. węg. 8 0 .— .— A kcje kolei bogum ińskićj 
— . — . — A kcje kolei ces. E lżb iety  2 1 5 .— . 
A kcje kolei półn . zachodn. 203. — .— . A kcje 
franco-hungaria 75. — . — Ogólny bank austr. 
77. — . — A kcje nowego wiedeńskiego tow . 
Tram w ay — . — .

Usposobienie g iełdy : spokojne.

W ydaw ca i redak tor odpow iedzialny: 
Stanisław  Gralichowski.

TSL u X* s

KRAKOW, 22 września.
%  Obligacje indem n. galicyjskie . .  

kupon ubiegły . . .  185
%  L isty  zastawne g a lic y js k ie -----

kupon ubiegły . . . .  90
%  L isty  zastawne galicyjskie ..........

kupon ubiegły . . . .  112 
%  L isty  zastawne polskie s e r j a l . .

kupon ubiegły . . . .  90
%  L isty  zastawne polskie serja  H .

kupon ubiegły . . . .  90
%  L isty  zastawne polskie nowe . 

kupon ubiegły . . . .  123
%  L isty  likw idacyjne p o lsk ie .........

kupon ub ieg ły  123
%  L isty  zastawne banku  kip. gal.

kupon u b ie g ły   35
%  L isty zastawne banku włościan.

kupon u b ie g ły  135
ialic.. zakładu kredyt, ziemskiego: 

L isty  zast. 36-letnie srebrem . 
%% L isty  zast. 36-letnie banknot.. 
6 X  -  IS-letnie „

Lkcje kolei warszaw sko-wiedenskiej. 
„ „ galic. K arola-Ludw ika . .
,, ,, lwowsko-czem .-jaskiśj . .
„ banku d la han. i przem . 80 zła.

jO»y krakowskie na 20 z ła ..................
„ h %  (D onau-regulirung)..............
„ premj owe w ęg iersk ie ..................
„ ?>% tureckie 400 franków . —
„ m iasta S tan isław ow a............

Srebro nowe au str ja ck ie .......................
„ w kuponach ................................
„  (obrączkowy ru b e l) ..................

tubie papierowe rossy jsk ie................
’alary  p ru sk ie ....................................
lu k a t obrączkow y..............................
!0-franków ka......................................
lum uńskie obligacje 100 ta l ..........

p a p i e x* ó ■w

WI EDEŃ,  20 września.
n ta austrjacka 5 % .........................
„ „ w srebrze 5%  . . .

L o s y :
roku 1839 całe za 100 z ła ...............
„ 1839 7s „ 100 „  ...............

'0 rzad. z r. 1854 za 250 „ ...........
’ 1860 całe „ 500 zła. .

„ ;; „ i860 »/, „ io o  „ .
sadowe ,, 1864 za 100 zła............

płacą żądają
Zła. Ł Zła c.
74 25 76 25

70 25 72 25

76 50 78 50

94 — 95 75

92 75 94 25

92 75 94 25

78 — 80 —

82 50 84 50

— — 94 —

215 — 
138 —

94 
219 
142

24 —

69 90 
73 45

280 
•251 

93 — 
101  —  

107 — 
134 50

107 — 109 —
106 50 108 50
167 — 169 —
151 50 153 —
167 — 169 —

5 38 5 52
8 98 9 12

39 — 41 —

285
253

93
101
108
135

50
50

5oJ

W ęgierskie poż. prem. na 100 z ła .. . .
Kredytowe 1860 r  „lO O zł.m .k.
K rak o w sk ie .................. „  20 zła. . .
Oten (B udy).................. „ 40 „
R udolfa........................... „  10 „
S a l z b u r g a . . . , ..............„ 20 „

O b l i g a c j e :
Indenmizacyjme galicyjskie ................
Pożycz, kolei węg. s r .5 %  szt. 120 zła.

Akcje bankowe:
A n g lo -austrjack ie  za  120 zła.
Boden-Credit austrjac. . „  80 „

n „ węgier. . .  „ 80 „
Franco a u s tr ja c k ie    „ 80 „

„ węgierskie . . . .  „  80 „
Galic. banku liipotecz. . „ 200 „

„ dla handlu i p rz .. „ 80 „
,, Landebk. Lwów. „ 100 „ 

H andelsbank wiedeński „ 200 „
Intervention,sb a n k   „ 80 „
L anderbank  V e re in .. . .  „ 140 ,,
N a tio n a lb a n k .........................................
U n io n b an k ......................... za  200 zła.
V ereinsbank austrjackie „ 80 „
V e rk eh rsb an k ..................  „ 80 „
W echslerbank wiedeńs. „ 80 „
W eehslerstuben Gesel.. „ 80 „
W iener B ank V e re in .. .  „  80 „

Akcje kolei:
Arcyksięeia A lbreehta 200 z ła ..........
Alfold F ium e  ............ 200 zła. sr. .
D n ie s trz a ń sk a   200 „ „ . .
E lisa b e th ....................... 200 zł. m. k . .

„ Linz Budw. 200 zła. sr. .
E p eries-T a rn o w   200 „
Ferd inand  Nordbahn 1000 zł. m .k .. 
Gal. K arl Ludwig . . .  210 zła. s r .. .  
Kaschau O derberg . . .  200 zł. m. k . .
Lemb. Czerń. Ja ssy .. 200 „ .........
R udo lfbahn ..................  200 „ sr___
Siebenbiirger 1............  200 „
Staatsbahn (50® fr .) . .  200 „

„ H  em isji.. 800 „
Siidbahn (Lom bard.). 200 zł. m. k . .
T h e issb ak n ..................  200 „ .........
Tram way wied  200 „
W ęg. gal. I. Ł u p k .. .  200 „ s r . . . .  

„ Nordost.bahn —  200 „
„ Ostbahn (500 fr.) 200 „

płacą 
Zła. c,

80 26 
173 75 

22  —  

23 50 
13 — 
18 —

74 50 
96 50

169 50
230 —

71 50

68 —

103 50 
32 50 

110  —  

967 — 
136 50 
48 50 

132 50 
149 — 
102  —  

146 —

152 50

216 — 
185 —

2065 
•217 
137 -  
141 -  
157 50 
146 — 
337 50

170 50 
199 
222 50

107 
63 50

żądają 
Zła. c.

80 75 
174 25 
■ 23 — 

24 
13 50 
19 —

75
97

170 50 
232 — 

53 — 
72 — 
70

104 50 
33 50 

111 
969 — 
137 — 
49 — 

133 50 
151 — 
104 — 
148 —

153 50

217 -  
187 -

2070 
•217 50 
137 50 
142 
158 50 
148 — 
338 50

171 50 
200  —  

223 50

109 
64

Akcje przem ysłow e:
Baugesells. allg. oest. 120

„ W ied.......... 100 zł. w. a ..
B auverein „ 100 n n n v
K a łu sz a ......................... 200 „
Masz. wied..................... 209 „

„ lwow. . . .  „ ----- 100 „
Parcelacyjne g a lic .. . . 100 „
W ied. p a rce lacy jn e .. . 100 „  „  „

Listy zastaw ne:
Allg. oest. Bd. Kr. lo s .. . 5jSf zła. si- ...

„ „ 3 3  la t los . . . 5 %  w. a. . . .
„ „ gm. 4 0 ......... r> n

Galic. B anku H yp......... 6 X  w. a . . . .
„ B anku W łość. . . 6^f „  „  • • •

N ationalbank ................ m. k . . . .
w. a. . . .

W ęg. tow. kred .................. * ‘/ » X  a

Arcyks. A lb rech ta . . . . 100 w. a. . . .
Alfold F iu m e................ 5%  zła. s r . . .
D niestrzańskie.............. 5^» „  „ • .
Ferd. N ordbahn............ 5^( m . k . . . .

a a  a ................ 5 %  zła. . . .

v n n • • • • • • h%  zła. s r . . .
Gal. K ar. L ud ................ *>% a n • •

„ II. em...................... 5 X  „ .........
„ 1871 I I I .................. 5 *  „ . . . . .

Kasz. Oderb................... 5 *  „ .........
Lwów.-Czern.-Jassy:

„ 1 1865 .............. 5 #  sr. w. a ..
„ I I 1867 .............. 5 X  n n a
„ II I  1868.............. 5 %  „  „ „
„ I V 1872 .............. 5^f „ „ «

Miihr. Sch. C entra l.. . . 5 #  „ a a
Siebenburgen I ............ sr. w. a ..
Siidbahn (L om bardy). a  a  a
Theissbalm .................... 5 X  a .............
W eg.-galic. Łupków. . 5 X  a a  a

„ N ordostbh ... 300 5 ^  B „ „
„ Os tba hn . . . .  300 5 X  ,  „ „

WARSZAWA, 17 wrześ.
L isty zastawne serji 1. 4 * ..............

a * a  -  ■ ..............
kupon ubiegły

„ n o w e .................... ..............
kupon ubiegły

„ likw idacyjne__ _ 4 * ..............
kupon ubiegły

płaca | 
Zła. c.

76 50 
119 50 

34 —

45 50

100 
87 — 
85 
83 50 
9-2 50

90 90

82 — 
88 50 
42 50 
93 — 
87 75 

105 50

99 
96 —

74 25 
86 26 
74 —

76 
87 — 

110

73 —
68

Rrs. k.
95 45 
93 65 
— 95 
93 55 

1 18 
79 20 
—118
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D  o

A L O J Z E G O  R O T H  A
lekarza pow iatow ego w Dąbrowie.

W  jednym  z tw oich  inseratowych artykułów  wyczytałem  czcigodny lekarzu  powiatowy, że 
„polem ika um iejętna w ram ach inseratu  —  a do tego z patronem  chirurgii ubliżyłaby godności u- 
m iejętności (?) a  w całym artykule polem izujesz ze m ną, usiłując wszędzie wmówić w czy ta­
jących, że owa polem ika je s t głęboko um iejętna!!!

W ziąwszy rzecz n a  uwagę, wypadało mi nie odpowiadać wcale •—- aby pojęć twoich czcigo­
dny lekarzu powiatowy nie kompromitować wobec logiki. Jakoś się jed n ak  nie mogłem wstrzymać 
od wypowiedzenia słów paru, które ei tu najpokorniej przedstawiam .

1) Postarałeś się czcigodny lekarzu powiatowy usunąć mię z posady lekarza  cholerycznego z 
powodu, że m oja m etoda leczenia wymiotnicą nie zgadzała się z twojemi pojęciam i, i dowiodłeś tym 
postępkiem , że m aleńki despocik w k raju  autonomicznym może bezkarnie przekraczać granice ustaw. 
Żadna albowiem ustaw a nie określa lekarzowi,, według jak ie j metody m a postępować — żaden fakul­
te t przed sąd swój nie wzywał an i homeopaty, ani hydryopaty lub e lek tro te rap eu ty , n ie czując się 
do tego upoważnionym — tylko lekarz powiatowy w Dąbrowie pokazał że: quod non licet Jo  ci — 
licet tam en doktorowi Rothowi!!

2) Jakkolw iek nie obraziłeś mnie swemi mizernem i określeniami przestrzeni rozdzielającej sto­
pień  doktora od stopnia patrona chirurgii, przecież winienem cię czcigodny lekarzu powiatowy obja­
śnić tu taj, że dyplom na doktora m edycyny otrzym ałem  n a  uniwersytecie w Getyndze, prócz tego na 
tćj samej co i ty wszechnicy zdawałem także egzam ina z medycznych wiadomości.

3) Cytujesz Niemayera, Draszego — odwołujesz się na  instrukcję sanitarnej rady krakow ­
skiej — i twierdzisz despotycznie, „że chirurg Feingold dzieł tych znakom itych mężów oczywiście 
nie czytał", a  ja  znów widzę, że ty czcigodny lekarzu powiatowy wszystko drukowane czytasz, ale 
nie wiesz co czytasz; albowiem instrukeya rady sanitarnej przestrzega tylko publiczność przed sa -  
m o w o ln e m  używaniem środków wymiotnych!

Godnym pożałowania byłby taki doktór, a  cóż dopiero lekarz powiatowy, jeżeliby ordynacyę 
chirurgów do takich samowolnych kuracyj zaliczył. — J a  szanuję powagi naukowe, ale  nie obcią­
żam  swego sum ienia grzechem, jeżeli w chorobie dotąd niezbadanej trzym am  się tych myślicieli — 
k tórych m etoda w praktyce mojej okazała się szczęśliwą — a  już  dzięki Bogu w trzech klęskach 
cholerycznych powierzono mi ra tunek  nieszczęśliwych ofiar! D októr W arszauer, który  także może 
być powagą dla nas obu, bardzo trafnie w szacownem swem dziełku mówi, — kiedy używać należy 
wymiotnicy, i j a  z dobrym skutkiem  trzym ałem  się rad jego. —- Trzym ałbym  się i twoich form ułek 
czcigodny lekarzu  powiatowy, gdyby się okazały zbawiennemi — ale śmierć ś. p. naszego proboszcza, 
ś. p. kom isarza katastralnego Czerwińskiego, służącego E isiga Sterna i w ielu innych, których nazwisk 
n ie wymieniam, aby o wiele mniej kosztownym uczynić niniejszy inserat, — a których raczyłeś bez 
wymiotnicy leczyć, a ie  m ogła mnie przeoież nakłonić do ślepego trzym ania się metody Draszego ja k  
dziecko matczynego fartucha!

4) Mówisz, czcigodny lekarzu  powiatowy, że „tylko względy dobro ogółu na  celu mające, nie 
zaś osobista jak aś niechęć" spowodowały cię do kroku krzywdę mi przynoszącego, że chorych za­
niedbywałem, że ich par distance leczyłem, a  wiesz przecież dobrze, że j a  tu  posiadam szacunek i 
zaufanie współobywateli, którzy mnie raczyli uczynić, ja k  ci się podoba w złośliwości nazwać, p o d -  
WÓjcim m iasta Dąbrowy — że mnie nie wyprawiono kociej muzyki, ja k  tobie czcigodny lekarzu  po­
wiatowy nie dawno za gorliwość w niesieniu pomocy chorym i dbałość o dobro publiczne, którem i 
to cnotami tak  zaszczytnie uwieczniasz się m iędzy nami, że nareszcie kijem  mojej głowy nie m acała 
szlachta oko liczna,jak  to często gęsto czynić zwykła eon amore z twoją tak  wysoce um iejętną!!

5) nareszcie. J a  patron  chirurgii i podwójci ani ci czcigodny lekarzu powiatowy zazdroszczę 
wysokiego twego stanowiska ani się nie kwapię zbliżyć ku  tobie, a to z uwagi na  owe dowody — 
którem i cię zaszczyca votnm zaufania publicznego. — Szczęść Boże! wiedz tylko o tem, że niecier- 
cierpliwie czekam komisyi śledczćj, o którą podałem  prośbę do W.  M inisterstwa. Jakkolw iek spra­
wiedliwości zmuszony jestem  aż tak  daleko i wysoko szukać — przecież mam nadzieję, że kłam stw a 
i oszczerstwa twoje wykryte zostaną.

4618 Do w idzenia przy  śledztwie

Izydor Feingold.

W sprawie kolei wschodnio-węgierskiej.

O D E Z W A !
N a protest k r. węgierskiemu M inisterstwu kom unikacyi w Peszcie, przez tu tejszy  kom itet w rę­

czony, przesłało toż Ministerstwo odpowiedź z datą 3 W rześnia 1873 roku  1. 14470, w którój w pra­
wdzie nadm ienia, iż rząd  uchwałom na zgrom adzeniu walnem w dniu 28 Czerwca r. b. w Peszcie 
zapadłym  zatw ierdzenia swego odmówić nie może, atoli nie uznaje jak o  załatw ione wnioski kom itetu 
rewizyjnego ad 1, 2, 4, nad  którem i zgromadzenie przeszło do porządku dziennego.

W nioski te opiewały: 1) wytoczyć proces cywilny przeciw braciom  W aring i bankowi anglo* 
austryackiem u o wynagrodzenie szkody, ewentualnie zaś proces karny. 2) wytoczyć proces przeciw 
rządowi wiegierskiem u o wynagrodzenie szkody. 4) Przeprow adzenie tych uchw ał powierzyć kom ite­
towi z 5 akcyonaryuszów złożonemu.

W edle powyższej odpowiedzi wnioski te przyjdą jeszcze pod obradę walnego zgrom adzenia, 
od którego uchw ał zależeć będzie przeprowadzenie tych wniosków, a tem samem przywrócenie akcy- 
onaryuszom ich praw  i wynagrodzenie stra t poniesionych.

Dlatego też kom itet w obecnej chwili całą czynność swoją skierował jedynie  k u  doprowadze­
niu do skutku nadzwyczajnego walnego zebrania akcyonaryuszów do Pesztu  i wysłaniu następnie na 
to zgromadzenie odpowiedniej liczby delegatów.

Do zwołania nadzwyczajnego zgrom adzenia potrzebnem  je s t złożenie 15000 sztuk  akcyj w k a­
sie Dyrekcyi kolei i wniesienie odpowiednego podania do rady zawiadowezej, gdy jed n ak  składanie 
akcyj w Peszcie dla mieszkańców Galicyi nadzwyczajby było uciążliwem, przeto kom itet uczynił za ­
pytanie w tej m ierze do kr. węgierskiego ministerstwa kom unikacyi i otrzym ał odpowiedź z datą 17 
sierpnia 1873 r. 1. 14650, „iż akcye z prawnym  skutkiem  i w kasach m iejskich składane być m ogą".

M ając to zapewnienie, uzyskał kom itet od Świetnej Rady miejskiej w Krakowie zezwolenie, 
iż akcye w kasie m iejskiej w Krakowie mogą być składane za zwrotem  kosztów z tej przyczyny 
poniesionych.

Zanim jed n ak  kom itet pp. akcyonaryuszów do składania akcyj w kasie miejskiej w Krakowie 
zawezwie, musi się przedewszystkiem  zapewnić, ja k  wielką, je s t  liczba akcyonaryuszów , k tórzy do 
wspólnego działania przystąpić są gotowi, i czy liczba akcyj przez nich zaprezentowanych łącznie 
z liczbą akcyj we Lwowie złożonych dostateczna będzie do zw ołania nadzwyczajnego zgromadzenia.

Ż tej przyczyny podpisany kom itet wzywa ponownie i  po raz ostatni wszystkich pp. posiada­
czy akcyj, aby w kładki na  ostatniem  zebraniu  uchwalone po 50 cent. od każdej akcyi w kantorze 
bankierskim  p. Tadeusza Tarasiew icza w rynku  głównym w Krakowie ja k  najspieszniój składali.

Korzystny wynik dotychczasowej czynności kom itetu, objaw iający się w powyższem oświadcze­
niu kr. węgierskiego M inisterstwa, daje każdem u p. akcyonaryuszowi najlepsze zapewnienie, iż i dal­
sze usiłowania kom itetu nie pozostaną bez skutku, że więc poniesiony w ydatek nie bedzie daremnym.

Po sprawdzeniu liczby akcyj wedle sumy złożonych wkładek zawezwie kom itet osobna ode­
zwa pp. akcyonaryuszów do składan ia  akcyj w kasie kr. M agistratu w Krakowie.

Przytem  nadm ienia się, iż Ci z pp. akcyonaryuszów, k tórzy sami na  walne zgromadzenie do 
Pesztu jechać zechcą, n ie potrzebują ani płacić wkładek, ani też składać akoyj. Kom itet atoli u p ra ­
sza ich, aby dla skontrolow ania wspólnych sił, deklaracyą swoją w tśj m ierze do kom itetu na  ręce 
przewodniczącego złożyć raczyli.

Od komitetu akcyonaryuszów kolei wschodnio-węgierskiej.
Kraków dnia 15 W rześnia 1873 r  (4608 3-3)

Dr. P. Willrosz przewodniczący kom itetu.

K M IE IC A
blisko ulicy Grodzkiej w Krakowie, dwupiętrowa, 
nowo wybudowana je s t do sprzedania. W iadomość 
u  adwokata Wgo D r. B alko — lub w Administra- 
cyi „K raju". (4621 1-3)

KAMDEL

H. F R I T S CHA
W  K RA K O W IE

otrzym ał transport

H E R B A T Y
prawdziwej chińskiej

w  różnych gatunkach — z tego same­
go źródła, co dawniej sprow adzał 
by ły  dom h a n d l o w y  pod firm a: 
Antoniego Hólzla.

Szczególniej zw raca uwagę na je ­
den gatunek herbaty, znana familijną 
po 2 %  złr. za funt.

K upujący naraź 10 funtów  
jednego gatunku herbaty, otrzymują 
jeden funt jako  rabat.

Osoby na prowincyi mieszkające, 
raczą a d r e s o w a ć  żądania swoje 
w prost do handlu, a herbata w o- 
plombowanych paczkach będzie na­
tychmiast odesłana. (4565 5-?)

Handel tenże poleca się także

z  winami
w  różnych gatunkach, tak w ęgier­
skich jako też zagranicznych. Szcze­
gólniej wina czerwone, mając zna­
czne zapasy od lat kilku z dobrych 
zbiorów, sprzedaje po cenach zniżo­
nych jako to: butelka starego Er- 
lauera 65 cnt., Voslauera 80 cent., 
francuskie St. Julien 80 cnt. i 1 fi. 
Zaś win różnych dostać można tak 
na butelki jakoteż na garnce i beczki.

M am zaszczyt uwiadomić Szanowną -Publiczność, 
iż otworzyłem przy ulicy ŚW. Anny pod I. 191 

(wchód przez podwórzec)

NDEL WIN
w wybornych gatunkach, sm acznych i naturalnych 
jako  to :

W ina: a u s try a c k ie g o  i w ęg iersk ieg o  bia­
łego i czerwonego, w ęg iersk ieg o  tłustego starego 
i tokajskiego, f ra n c u sk ie g o  białego i czerwonego, 
reń sk ieg o , h iszp ań sk ieg o , sz am p an a  krajow ego wy­
robu, koniaku .

Zwraca się uwagę Szanownej Publiczności na
Bum wyłącznie Jamaika

skład domu Becker and Ju n g  w Londynie.
Ja k  dawniej było mojem staraniem  odznaczyć 

się wyrobami doskonałemi, tak  i teraz otworzyw­
szy handlel w in  będę znowu kierował 
się tem i samemi zasadami, t . j .  przy cenach miar- 
nych dostarczyć Szanownej Publiczności win do 
brych. (4542 6-13).

Bogdan Hoff.

STUDENTÓW
przyjm uje się na  wikt i stancyą, gdzie obok opie? 
ki macierzyńskiej korzystać mogą z konwersacyi 
języków  francuskiego i niemieckiego. — Bliższa 
wiadomość w handlu W ierzuchowskiego obok ko­
ścioła N. M. Panny.- (4614 2-4)

Odpowiedź
P a n u  J .  I Ł  o b y w a t e l o w i

na inserat w Nr. 214 „K raju" zamieszczony.

Pocieszającem  je s t  d la każdego uczciwego P o ­
laka  ■— skoro się dowie o opiece i czuwaniu nad 
uczącą się młodzieżą, — gdyż na niej spoczywa 
przyszłość narodu.

Za nią należałaby  się P. J .  R. wdzięczność o- 
gółu. — Jed n ak  pan J . R. widać, jak o  prawdziwy 
p ereg rin u s , nieobznajom iony, z tutejszem i stosun­
kami, zam iast zasiagnąć wiadomości od p raw d z i­
wie uczciw ych  ludzi co do osoby księdza Cheł- 
meckiego, przeczytawszy pamflet w znanej z prze­
wrotności i oszczerstw „Nowej P ressy", przez in­
serat chce się dowiedzieć o jeg o  w yznaniu wiary.

Ten rodzaj postępowania z księdzem , nie jes t 
godnym kato lika  Po laka — chyba kosm opolity i 
w roga naszego.

Ksiądz Chełmecki dawniejszy w Krakowie niż 
ksiądz Golian, o zasługach, urzędach duchownych 
i w yznaniu w iary tegoż, może pan J .  R., ja k  wy- 
żćj nadm ieniłem , od każdego praw dziw ie  UCZCi- 
WegO obywatela dostateczne zasiagnąć objaśnienie.

W końcu ostrzegam księdza C hełm eckiego, że 
ten  co Go tak  niegodziwie wyzywa •— jak o  do­
browolny opiekun młodzieży — nieszczególny sam 
daje je j przykład, bałam ucąc porządnej m łode o- 
soby, tracac  n a  nie znaczne pieniądze, — chociaż 
sam je s t  mężem, ojcem  i ja k  twierdzi a rc y g o rli-  
wym katolikiem.

4622 * ?

K a m i e n i c a
dwu piętrow a przy u licy Sławkowskiej Nr. 266 
z wolnćj ręk i do sprzedania. — Bliższa wiado­
mość tam że. (4607 2-3)

poleca

handel podpisany
osobom kuracyą odbywającym jak o  ju ż  dostate­
cznie dobre, słodkie, naw et przewyższające w do­
broci poprzednich latach, po cenie um iarkow anej, 
a wszelkie zamówienia zamiejscowe zostaną na­
tychm iast uskutecznione. k(4591 5-6).

Edward Fuchs.

L e t e  z$ijw i dentysta
magister Adolf* LcIlFOr z Wiednia
m ieszka sta le  w Krakowie przy ulicy Grodzkie] 
pod Nr. 94 naprzeciw  handlu pana  Stępińskiego 

i Grossa.

ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, 
że w yrabia bardzo piękne sztuczne

zęby i całe szczęki
tak  z w ulkanitu, jak o  tśż  ze złota, które bez bólu; 
osadza. Podróżni m ogą otrzym ać całą szczękę w 
przeciągu 36 godzin. K ażdy ból zębów zostanie 
bez wyrwania zęba uśmierzonym: tudzież plombuje 
za poręczeniem, tak  złotem, jak o  też i  inną m asa 

wypełniającą. (4358 3 -9 )/
Godziny przyjęcio od 9 z ran a  do 5  po 

południu.

H A ST A  KRA
Główne wygrane złr. w. a. 40.000, 35.000, 20.000, 15.000 itd. 

Najbliższe ciągnienie 2 stycznia 1874 r.

Najniższa Wygrana złr. 30.
sprzedają:

w e  L w ow ie: c. k. uprzyw. Galicyjski Akcyjny Bank Hipoteczny i filie jego w Krakowie, 
C z e rn io w e a c h , T arnopo lu  i S am b o rze .

„ Galicyjski Bank K rajow y i f i l i a  jego  W  B rodach . 4438 G52)
W  W i e d n i u :  Bank und Wechslergesch&ft der Nieder Oesterreichischen Escom pte Gesellschaft.

W  drukarni „Kraju “ pod zarządem St. Graliehowskiego.


